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których takie potrząśniecie okazało się z czasem 

błogosławione. 

Przeczekać „zagrożenie”  
Dziennik „Polska Kurier Lubelski” cytuje wypowiedź 

studentki UMSC, która pomimo deklarowanej wiary w Boga 

nie wpuszcza księdza do mieszkania. „To trochę 

skomplikowane, bo mieszkamy z moim chłopakiem razem, 

ale nie mamy ślubu i na razie go nie planujemy - tłumaczy 

Edyta. - Nie chcemy, żeby ksiądz wypytywał” - wyjaśnia. 

Gdy duchowny pojawia się w jej bloku, zamyka drzwi na 

klucz i czeka „aż minie zagrożenie”. 

Do kategorii anegdot zaliczają się opowieści o tatusiu, który 

wspomniane „zagrożenie” chciał przeczekać w łazience, a 

ksiądz - na nieszczęście! - zapytał, czy może skorzystać z 

toalety. Kiedyś nieopatrznie, schodząc z piętra, chciałem 

obejrzeć choinkę w salonie na dole, gdzie, jak się okazało, w 

ciemnościach schroniła się męska część rodziny, wedle 

wcześniejszego tłumaczenia, przebywająca właśnie w 

Irlandii! Bywa i tak. 

Pragnę uspokoić wątpiących: ksiądz nie jest dla nikogo 

zagrożeniem. Tematy poruszane podczas wizyty 

duszpasterskiej są owiane tajemnicą. Podobnie rzecz ma się z 

problemem okrytych złą sławą nieszczęsnych kopert. No 

właśnie. A co z nimi?  

Koperta to nie wszystko 
Naprawdę nie jest ona obowiązkowa. To dobrowolny datek 

na rzecz parafii, dystrybuowany zwykle wedle z góry 

określonych reguł. Nikt nikogo nie zmusza do składania 

ofiary przy okazji wizyty kolędowej. Ważniejsza od jej 

wysokości jest szczera wola służenia i dzielenia się tym, 

czym Bóg w swojej łaskawości obdarzył. 

Utrzymanie kościoła, finansowanie dzieł charytatywnych to 

dziś naprawdę nie lada wyzwanie. Wiele parafii klepie 

autentyczną biedę, być może sporo z nich może być niedługo 

zamkniętych z powodu braku księży, odpływu do miast ludzi 

i niemożności sfinansowania ich bytu.  

Darowizna składana z racji kolędy to bardzo stary zwyczaj, 

nie tylko zresztą polski. Nie jest to „opłata za wizytę”, jak 

niektórzy skłonni są pojmować, ale wyraz żywej troski o 

funkcjonowanie wspólnoty parafialnej. W nowej wersji 

przykazań kościelnych przykazanie piąte nakazuje obowiązek 

troski o potrzeby wspólnoty Kościoła. Zupełnie 

niezrozumiałe są komentarze, iż jedynym celem kolędy jest 

zbieranie kopert. Wypowiadają je ludzie, którzy nie 

rozumieją Kościoła, identyfikują się z nim w stopniu 

minimalnym bądź żadnym. Coraz częściej księża nie biorą 

ofiar podczas kolędy. Bywa, że widząc biedę w domu, ksiądz 

zostawia sumę pieniędzy, którą wcześniej otrzymał. I nie jest 

to wcale sytuacja rzadka. Lepiej i uczciwiej byłoby, gdyby 

ktoś zjadliwie komentujący po wyjściu księdza fakt wzięcia 

przezeń „koperty” wcześniej jej nie dawał.  

KS. PAWEŁ SIEDLANOWSKI 

 

Pod wypowiedzią ks. Pawła spokojnie podpisują się 

kapłani naszej parafii. Nasza wspólnota parafialna nie 

odbiega wiele od innych. Tutaj także są problemy. Tutaj 

także zdarzają się ucieczki przed kapłanem, tutaj także są 

rodziny obojętne religijnie i czekające kiedy ksiądz wreszcie 

opuści ich mieszkanie, tutaj także są ludzie, którzy na pytanie 

kapłana udzielają takiej odpowiedzi, z której nic nie wynika. 

Są i u nas rodziny, które rzadko (nawet bardzo rzadko) 

przychodzą do kościoła, są osoby, które już dłuższy czas nie 

były u sakramentu spowiedzi, są związki niesakramentalne, 

są domy zamknięte przed księdzem. Są mieszkania, gdzie 

wraz z rodziną, pomimo wielu apeli by zamykać zwierzęta 

domowe, księdza przyjmuje na powitanie pies czy kot. 

Dziwną  rzeczą jest także to, iż często nie ma kto 

odprowadzić księdza do sąsiedniego domu, czy wskazać, 

gdzie powinien teraz udać się kapłan (szczególnie jak ksiądz 

jest pierwszy raz w miejscowości czy na danej ulicy). 

Zaobserwować też można obojętność na sprawę przyjechania 

po księdza, czy zainteresowania się tym, czy kapłan ma jak 

wrócić do plebani (chodzi o miasto Stoczek). Warto 

przemyśleć na przyszłość, by na zasadzie kolejki, bądź 

ustalenia stałej osoby, ktoś przyjechał po kapłana i odwiózł 

go na plebanię. 

Aby nie zabrzmiało, iż dostrzegamy same minusy, trzeba 

powiedzieć, że kapłani doświadczyli także bardzo dużo dobra 

podczas wizyty duszpasterskiej. Wiele życzliwości, 

uśmiechu, poczucia zadowolenia, że odwiedził ich kapłan 

przynosząc Boże błogosławieństwo, wiele rozmów, gdzie 

widoczne było zainteresowanie parafią. Cieszy fakt sprawnej 

organizacji pojazdów, które przyjechały z wiosek po księży. 

W wielu domach proponowano kapłanom poczęstunek, 

herbatę czy kawę (miły gest, choć z uwagi na ograniczone 

gabaryty żołądka czasami odmawiany). W wielu 

miejscowościach przygotowano także na zakończenie dla 

wszystkich kapłanów obiad (Zabiele, Kisielsk, Mizary, Stare 

Kobiałki, Guzówka, Jamielne, Kienkówka, Wola Kisielska). 

Miło podsumować kolędę, że była udana nie tylko od strony 

pogody, ale przede wszystkim od strony kondycji duchowej 

parafian. Niech zawsze obok stwierdzenia, iż jest to duża 

parafia, będzie zawsze stwierdzenie, iż jest to dobra parafia. 
Red. 

***  

Konkurs dla K·ġ ŭywego R·Ůaŗca 

9 stycznia 2012 roku minęło 150 lat od śmierci 

założycielki Dzieła Rozkrzewiania Wiary i Żywego Różańca 

sł. Bożej Pauliny Jaricot. Dla spopularyzowania jej życia i 

dzieła dyrekcja krajowa Papieskich Dzieł Misyjnych w 

Polsce ogłasza konkurs dotyczący wiedzy z tego zakresu. 

Kierujemy go do Róż Żywego Różańca w całej Polsce. 

Praca konkursowa składa się z dwóch części: 

1. Odpowiedzi na 60 pytań. (Pytania znajdują się w 

przygotowanym pakiecie). 

2. Opisanie pracy, poprzez którą Róża Żywego Różańca 

realizuje dzieło rozpoczęte przez Paulinę Jaricot. 

Odpowiedzi mogą być opracowywane zarówno 

indywidualnie, jak i zbiorowo przez całą Różę. Część druga, 

opisowa, nie powinna przekraczać jednej strony formatu A4.  

Pytania ułożone są na podstawie najnowszej książki „Paulina 

Jaricot. Biografia” (Książka znajduje się w przygotowanym 

pakiecie). 

Zgłoszenia: Przed przystąpieniem do konkursu prosimy o 

wcześniejsze zgłoszenie. Do konkursu będzie przyjmowane 

jedno zgłoszenie z danej Róży Żywego Różańca. Zgłaszamy 

chęć udziału w konkursie do ks. Krzysztofa do końca lutego. 

Nagrody: Nagrodą za I miejsce będzie telewizor, a 

nagrodami za II i III miejsce pamiątki z Afryki. Ponadto 10 

prac zostanie wyróżnionych i nagrodzonych albumami o 

Fatimie, kalendarzami oraz prenumeratą „Misji Dzisiaj” na 

cały rok. 


